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W czoray  w  nocy punkt o godzinie dwnna- 
f tey  N. Królowa Jeymość ſzczęśliwie powiła 
Córkę.

Urządzenie wzglądem ukarania kradzieży i tym  
podobnych %vyJiąpkow.

M Y  FPcYDERYK. WILHELM  z Bożey  la lki Król Prulk i etc.
. W sz e m  w obec  wiadomo czy n iem y : Pomnażająca  fię od n ie ­
jak iego czasu, liczba kradzieży,,  i coraz częftſze ucieczki zło ­
czyńców wlloazuią po trzebę  poftąno\vienia I to ſownieyſzych ka r  
rozciągnąć fię maiących na ty ch ,  k tó rzy  po  ogłoszeniu  niijtey- 
ſzego Urządzenia  takowych dopuszczą fię wyitępkow.— Przy  
tey  odmianie  bywfzyćh dotąd pęaw ka rzący ch , zamiar nąsz Oy- 

: cowfki d ąży  do tego , abyśm y w iernym  poddanym  naszym; 
s pokoyne  pofiadauie ich własności zabespieczyli ; dla zabieże- 
nia  kradzieży i r o z b o io w i , pof trach ,  wrażaiace przykłady-wy- 
ftawil i, z łoczyńców ,  ile być m oże  poprawil i,  a ieżeli pop ra ­
wić fię n ie .z ech cą ,  o nym  ſpofobność  Izkodzenia  swym w spół­
o b y w a te l o m  odięli. —  D la  z upe łnego  dojścia tego  zam ia ru ,  
wydaliśmy p od  da tą  dzifieyſzą dla Sądów w  tuteyſzych naſzych 
Miaſ tach rezydencyonalnych i w Juryzdykcyach do  nich nale ­
żących , ſ ądow m etw o kryminalne  ſprawuiących, o sobną  Inf truk- 
c y ą ,  p o d łu g  k tó rey  pod dozorem  i wspólnie z w/ziiaeźói ią  z- 
naszego  ramienia  K ę m m il ſy ą ,  w łożone  na nich obowiązki do­
p e łn iać  m a ią .—  T a  Inftrukcya n iem niey  wſzyltkim Krajowym 
w yżſzym M ag i l t ra tu rom  ſprawiedliwości przelłaną będzie z zle­
cen iem , ,  iżby do czasu ogło ſzenia  poprawioney K ryminalaey  
O rd y n a c y i , przepisy p rzerzeczoney KommilTyi nadane  , n ie ty l-  
ko  ſ a m e ,  ile być m o że  w ykonyw ały ,  ale ſubordynowańym fo­
b ie  K rym ina lnym  Sądom po trz ebne  i fto ſowne w tey mierze, 
prawid ła  przepisały .  —  Przez zachowanie  przepisanego w wlpo- 
m p io n ey  lo i trukcyi poliępowania  sposobu  , złoczyńców ła tw iey  
wyśledzić ,  okradz ionem u do odzy lkan ia /k radz ioney  rzeczy prę - 
dzey  d o p o m o d z , p rzeciąg  inkwizycyi Ikrócić , wyrok przyspie- j § 
szyć ,  oraz ucieczce więźnia  lub  ną ro b o tę  Ikazanego wino- 
w a y cy ,  zapob iedz  będzie można.  —  Co fię naprzód tyczy po

gu czasu wedle  prawideł, w  powszechnym prawie  firmowym za 
w a r tych ,  winowayce wlkiiże.

10. Jeżeli "w/ka-źany na k a r ę lu b  u k a ra n y ,  niimo. o trzy ­
m a n ą  nrze l t rogę  ż domu poprawy lub z więzienia uc iecze, l»ib 
p rzez  ucieczkę od w łożoney na fiebie ręcZiiey pracy usunie; fię, 
Wtedy ikorp  z łapany będzie ,  za, takową ucieczkę równą odnie - 
fie karę  , iak gdyby  b y ł  pierwszy raz o p rof tą  kradzież przewie ­
dziony. \ ...

11. ,P o w tó r n a  p r o j ia  k ra d z ie ż .  Jeżeli  pry konany o 
k radz ież  i za ońę  p o d łu g  niiiieysżego u rządze*, ii a "Iii b w. miarę  
inszych prawnych ufiaW w Tych'kra i ach , lub  w obcyrrt Pańltwie  ; 
przez  wyrok ukarany złoczyńca , powtórną  proftą  kradzież bę­
dzie m ia ł  fobie, dowiedzioną-, wledy prócz oftrzeyltzey ch ło l ty ,  % 
o raz  na zaniknięcie w domu poprawy ,Tub  w więzieniu , lub na 
ręczną pracę wlka.zany bydź  powinien. Co do przeciągi} czasu, 
t en 'w ed le  powyższego p rzep isu ,  od zdania Sędziego zależeć 
będzie , ucieczka zas wrakowym  razie tak ukaraną  bydź m a ,  
iak gdyby  zb ieg ły  .złodziey trzeciey dopuścił  fię kradzieży.

§. 12. T r ze c ia  p r o j ia  k ra d z ież .  Za pope łn ioną  , przez 
uka ran eg o  dwa łiib więcey raży  dla pro ltey  kradzieży z łodz ie ­
ja nową k radz ieżą ,  chłolta cielesna niety lko nadzwyczaynie 
o bo l t r zoną ,  aie złodziey poty w domu poprawy trzymany bydź 
powinien., poki Zwierzchność tego domu nie  przekona  lię , że  
złoczyńca przez w y trzym ane  kary i ſto tnie  popraw ił  fię , że  ieft 
w  lianie wyżywienia fię uczciwym ſposobem ,  i że  przez uwol­
nienie  i e g o n i e  zachodzi obawa dla publiczhego bespieczeń- 
ftwa. Jedyn ie  ty lko w  takowym przypadku Sąd , u k tórego 
wyrok zapad ł ,  na dóniefienie  przez Zwie rzchność  domu po ­
p ra w y ,  na uwolnienie  zezwolić ielt mocen.

§. 15. Jeżeli złodziey do  czasu swey popraw y na zamknię­
cie wſkazany- uc ieknie ,  za uchwyceniem ſwym tak powin ien 
bydź  u k a ran y ,  iak gdyby  fię gwałtowney dopuścił  kradzieży.  
Row nego  nie uydzie  ukarania  ten ,  k to rego  w  nadziei na ltą - 
p ioney  poprawy wypuszczono,  ieżeli m im o o trzym aną  prze- 
I trogę w p rz y sz ły m  czafie o nową kradz ież przewiedziony będzie.

14. K r a d z ie ż  z  u c ią ż a ią c e m i J to ſu n k a m i .  Obięta  w 
13. różnica między kradzieżami raz ,  dwa,  lub trzy razy

i tanowienia  K a r ,  nadaiem y m ocą  nin ieyszego Urządzenia ńa- 
ſt ępuiące  przez  wſzyltkie  nasze wyższe i niższe Sądy Krym i­
nalne zachować fię pow inne  p rz ep isy ,  k tó re7 iednak  w p rzy ­
padkach  pod  rozpoznanie  Sądów  woy/kowych na leżących , za- 
ſ tó ſowane być nie  maią.

§. 1. P rzy  ukaraniu  złodzie iow i ro zb ó y n ik o w ,  piln ie  roz-  
ga tunków ać  należy, czyli z łoczyńca p rof tą  kradzież'* p ie rw s zy , 
d r u g i ,  lub  trzfeci r a z ,  lub z uciążaiącemi f to ſunkami p o p e ł ­
n i ł ;  czyli iuż  da.wniey o gw a łtow ną  kradzież lub  rozbóy,  raz 
lub  po k ilkakroć by ł  obwin iony,  kupy  złódzieyfkiey był  uczeftni-1 
k ie m ,lu b  w z a m ia r źe  kradzieży albo rozboiu  ogień podniecał .

§. 2. P ie r w s z y  r a z  p o p e łn io n a  p r o j ia  k ra d z ie ż .  Z łodziey 
p ie rwſzy raz  o p rof tą  k radz ież  p r z e k o n a n y ,' na ciele karany,  a 
ieżeli lakowe ukaran ie  na nim użyte, być nie  m o ż e ,  albo za 
n iedofta teczne uzn an e  będzie ,  na zamknięcie  w  domu pop ia r  
w y  na ciche wiezienie , lub na r o b o tę  ręczną  Ikazany być ma.

§ .5 .  Czyli do  chłolty  c ie lesney kańczug lub rózgi uży te ,  
iak wielka ich liczba naznaczona,  i czyli takowa kara  od razu  
ieduego*  albo w  dwóch b ib  trzech po  sob ie  idących,  bądź w 
różnych  dniach rozciąguiona być m a ,  to  zależeć będzie p o d łu g  
§. 4.—  7. od  decyzyi Sędziów w yrok  piszących.

§. 4. Przy  wyznaczeniu  takow ey  kary  , na płeć ,  w iek ,  zd ro ­
w ą  lub Rabą kom plexyą  ciała , także na  insze oſobif ie  ito Cu n -  
ki złoczyńcy mieć w zg ląd ,  a zatym i w  tey m ie rze  przy inkwi- 
•zyćyi. po t rzebną  uwagę w Aktach zapisać należy. Jeżeli zacho­
dzi ob aw a ,  iżby chłofta zd row iu ,  ukarać fię maiącego., m o g ła  
być  szkod l iw ą , w tedy  zdanie  Fizyka" mieyſk iego lub  Pow ia to ­
w e g o ,  lub Chiru rga  zaciągnąć trzeba , w każdym zaś razie  Sę­
d z ia  ijukwiruiący p r o j e k t , przydać  pow in ie n ,  iakie ukaran ie  
nayprzyzwoit sze  być może .

5. .Leksza lub  oftrzeyśza chłofta wprawdzie  od Sędziego 
w y ro k  piszącego za leż y ,  wſzelako ten p rz y  tym ż obowiązku 
jswego na wſzyitko m ieć wzgląd powinien ,  co fię w inkwizycji  
okaza ło  , i co z m n ie jsz en ie  lub oboftrze.nie kary itanowić może.

§ .6 .  L ekszaJchłofta m oże  mieć mieyśce  dla przesz łych nie-- 
Ikazitelnych po ſ tę pkow ,  poniefionych nieszczęść i w yn ik łego  
ztąd. zupełnego  braku  sposobu  życia , dla  dowiedzioney p.od- 
ftępney obcey nam ow y ,  o tw ar tego  wyznania  p rzed  zaszłą  kón- 
w ikcyą  , nikcźemnośći ukradzioney  rzeczy,  luli n a k o n ie c ,  dla 
naftąpionego z u p e łn eg o  zwrotu  oney.

7. Oftrzeyśza chłofta wtedy będzie w y z n ac zo n a ,  gdy  
złoczyńca p rzed  a resz tem  ſwoim  iuż kilkakroć p o p e łn i ł  kra­
dzież , za k tó rą  leszcze ka ry  n ieodniofł ,  gdy chytrym  lub azar-  
dow nym  ſpoſobein  przygotow ania  do kradzieży uczynił, gdy wy- 
f t ę p e k w n o c y ,  na ja rm arku ,  albo w  t łum ie  ludzi p o p e łn i ł ,  gd y  
rzecz ukradziona znaezney ieft WaTtoŚći, albo z iftoty ſw ey 
p rz ez  właściciela nie  m o g ła  być  w  zamknięciu  t rzym aną ,  lub  
dla dobra  pow szechnego  ,N bądź  dla publ iczney o z d o b y 'w y f ta -  

" w io n ą ,  bądź  p rzy  żasTłym poż arze  lub powodzi Wyratowaną, 
ń lbo sam em u złoczyńcy doT tarannego  zachowania powierzoną  

* b y ł a ;  tudzież Czeladź swoie . P a ń l iw o , uczniowie lub Towarży-

' popełn io iiemi i u k a r a n e m i ,  mieyſca zn; ieść nie  m a ,  fltóro u- 
-  : ciąźaiące oko ło  n iey  zachodzą itósunki ' 1.) Gdy kradz ież w

T z e  ſwych M ay  itr o w , i eden w ſpół-m ieśzkaniec  drug iego  okraJ ł^  ] albo schwytania  sprawcy,

Krolewlk ich lub Krolewiczówlkich zam kach,  publicznych ma­
gazynach , / k ła d a ch , domach pocztowych, lub inszych publ i­
cznych gmachach pope łn ioną  zołtała. 2.) Gdy pieniądze lub 
rzeczy /kradzione zoſta3'y, k tóre  M o n a r s z e , K ró lew iczom ,  1 
K ró lew nom  domu Kro lew{kiego  , kości b ł o n i , pobożnym  fun­
d u s zo m ,  lub publicznym zgromadzeniom na leżą ,  Jub urzędom 
pocztowym  były powie rzone.  W  takowych zdarzeniach , ie- 
żel i obiekt, ukradziony ieft  m nieyśzey wartości,  kara wedle 
11. iak za pow tó rną  pro ſlą  k radz ieżą ,  inaczey wedle  §. 12 r ó ­
wnie rak gdyby  złoczyńca iuż był dwa razy  z.a kradz ież uka­
r a n y , rozciąguiona  bydź powinna.

§. 15.' P ie r w ſza  g w a ł to w n a  k ra d z ie ż .  Gwałtowna k ra ­
dzież popełn ia  lię przez dobycie  fię lub  n iebeſp ieczne w e jśc ie ,  
przez  wyłamanie  drzwi,  / k rz y ń ,T u b  inszych zam knięć ,  przez 
dorob ione  klucze,  w y trychy ,  lub insze narzędzia , oderznię -  
cie lub inszym gwałtownym sposobem ukradzen ie ,  z poczLo- 
wych lub  podróżnych ,  lub inszych poia’zdo\V, k u i io w ,  bądź p a ­
ków znaezney w ar to śc i , lub gdy złocżyńca g rożą c  gwałtem 
właścicielowi lub ſtfoź.o‘vvi rzeczy, w bronieniu  kradzieży  b y ł  
na  przeszkodzie  , albo dla popełn ienia  oney ta rg n ą ł  lie  na ko­
go aczkolwiek onemu przez to bolu. żadnego  nie zadał.

§. 16. Przekonany pierwszy raz  o kradz ież powyższym lub 
temu podobnym  s po ſobem ,  g w a ł to w n ie .wykonaną  na nadżwy- 
czayną ch łoftę wlkazany , i w miarę  okoliczności na rok  lub 
więcey lat w oftrym domie  poprawy osadzony bydź m a ;  7. któ 
r e g o  nie  wyidzie poki nie  dowiedzie,  iakim sposobem  nadal u- 
czciwie wyżywić ' l ię  .będzie w itan ie .

17. Ucieczka z takiego - ſu row ego  dom u p o p raw y ;  za 
p onow ien ie  vvy.ftępku poczytana będzie.

§. ig . P p w to r z ó n ą  g w a ł to w n a  k ra d z ie ż .  Jeżeli za p o ­
p e łn io n ą  gw ałtow ną  k radzież  raz  ukarany złoczyńca drugi raz  
o powrorną  g w a ł to w n ą ,  bądź znaczną kradzież przewiedziony 
zoftanie , w tedy w yrok  na częſte surowe chłolty  , i zamiait p o -  
ftanoWioiiey liczby la t . na zamknięcie  do czas,u udarowania  go 
wolnością ualtąpić  powinien.

'§ . 19. Uwolnienie  wfkazanego tym sposobem  złoczyńcy,  
w tedy tylko mieysce  mieć będzie,  kiedy po ściftym -wybada­
niu ſię dowodnie  okazano' być może , iż przez kilka la t n ie ­
nagannie  sp rawow ał  l i ę ,. ż.e będzie m ó g ł  nadal tp ieć uczciwy 
sposob życia , i ż e .z g o ła  ikutek  po\yziętey o po.prawre iego 
nadziei  odpowie.

§. 20. Jeżeli  rakowy do czasu udarowania  fiebie wolnością  
w  domu poprawy osadzony- areśż tant uc ieęze ,  fphwytany do 
Cuchiauzu lub For tecy  oddany będzie , i przez pięć lat dobro-  
d z ie j l tw a  wolności  ftanie fię niegodnym.

§.21 .  R ów nem u ukaraniu podpadnie  t e n ,  k tó ry  po  otrzyr- 
m an e y  wolności  now ey  dopuści  fię kradzieży.

§. 22. P ie r w s z y  r a z  p o p e łn io n y  ro zb ó y .  J ak o  ro^.boynik 
będzie  karany  z ło d z ie y , k tó ry  dla wykonania  kradzieży  iedne- 
go  lub więcey ludzi b ic iem, wiązaniem, zatkaniem u f t , lub 
in szym sposobem  bezfilnemi czyni p rzeszkodzenia  kradzieży

* 2G. K u p y  s ło d z ie y jk le .  Ci , któi*zy p rzekonan i  zef taną,
i ż e  Weszli,'- w' 'związki' kóńć-Wm fo rm alney  p rofel ſy i '  ſ p o łe c żn iy  

k radz ieży ,, ieżeli przy pope łn ionym  przez  takową kupę  z ło -  
dzieylką  wyfiępku ſami byli czynnemi , albo ubocznym ſpofo- 
bem do n iego  przy łożyli  l i ę , tak karani b ę d ą , iak gdyby  roż-  
boy  popełn il i §.-22. 25.

27. P o d n ie c a n ie  o g n ia .  Jeżeli kto będzie przewiedzio­
ny  , że  w za‘m i arze kradz ieży luó rozbóiu  ogień w zniec i ł ,  len 
za zdarzonym zląd pożarem  , ka rom  w  -§. 22. 25. na r o z b ó j ­
ników poltJ iiowionym p o p a d n ie ,  gdyby  w takowym razie  po- 
wszećlme prawo kra iowe ofirzeyfzey kary  nie  obeymowało ..  
Go zaś gdyby  fprawca p rzed  wybuchnięc iem po ż aru  żal  swoy  
okazał., i pożarowi fam z ap o b ie g ł ,  w tedy  takowe n iedope ł ­
n ione  podpalanie  , tylko z kradz ieżą  po d  uciążaiącemi okoli-*

. cznościami (§ .  i4«) zasz łą ,  porow naue  bydź  ma.
§. 2g. U ta ie n ie  z lo d z ie io w .  K to  w zachowaniu lub uta-* 

ieniu kradzionych rzeczy złodźieiowi rozmyśln ie  dopomaga.,  o -  
nem u  w  mieszkaniu iwym schronienia dozw ala ,  lub  jakikol­
w iek  bądź  sposob zalaienia w y i t ę p k u , uniknienia  a re sz tu ,  lu b  
ra towania  fię z niego przśz  ucieczkę po d a ie ,  taki będzie kara­
n y ,  iak gdyby  proltą. kradzież fam p.opełnił. W.szakże za ta­
kowe rozmyślne uęzeltuictwo z rozboynikami , kupami złodz iey- 
/kiemi , lub palaczami , w mia rę  okoliczności karze  na gw ałto ­
wną  kradz ież wyzuaczó-iey (’ §. 15) podpadnie .

§. 29. K u p o w a n ie  lub  z a f ia w ia n ie  k r a d z io n y c h  r zec zy \  
O  ty ch ,  któ rzy rnitno mianą  wiadomość k radzione i / łu p io n e  
rzeczy kupu ią ,  lub w zaftaw przy im ó ią ,  mowi powszechne  p r a ­
w o kraiowe.

§. 30. F a ł ſ z o w a n te  m o n e t , d o k u m e n tó w  etc. i  in s ze  o~ 
s zu k a n ia .  Podobnie  względem tych , k tó rzy  fa łszywą m one tę  
b i i ą ,  worki kass publicznych,  lub  dokum enta  fa łśżu ią ,  ftę- 
ple czyli pieczęcie dorabia ią  , lu b  insze takowe oszukańſtwa 
p o p e łu i a i ą ,. 3 ądy z-ichowaią fię Tym czaſeni wedle  praw ide ł  w  
puwfze.chnyrrU prawie k ra iowym  zaw ar tych ;  wszelako za m niey-  
sże przewinienia tego  rodzaiu  r z f iosunkiem do ni>iieyszego 
urządzenia  , niemniey także cielesną c h ło l t ę , i za-rniait więzie­
nia w cuchtauzie  lub fo r iecy ,  zamknięcie  w domu poprawy p o -  
I tanor  i ą ,  za cięższe zaś wyltępki uznaią ,  ażeby  złoczyńca po  
wyrrzy.maney k a rze ,  oddany zol t ł  do domu roboczego do cza­
su , gdz.ie poprawa iego okaże: łię , i pewno będz ie ,  że  uwod­
n i e n i e  t e g o ’szkodliwych za ſo b ą  nie  poc iągnie  ikutkoyj.

g 1. Swawolny żebrak',  gw ałtow nie  do izby mie szka iney  
wdziera iący fię , albo przez g roźbę  ja łm użnę  wy mu fić _ u fil u i ą-*
c-y, równrę  karany być m a ,  iak gdyby  prof tą  kradz ież p o ­
pełn ił .  Jeżeli ulfuie k ib  p iśmiennie  założen iem  Ognia lub b i­
ciem g r o z i ł , karze  na gw a łtow ną  k radzież  w §. i ó . . po ſ tańo-  
w iónym podpadnie .

32. G dyby w poftępowaniu  p o d łu g  przep isów  w  n in i e j ­
szym Urządzeniu zawartych , wątpliwość! względem powsżećh— 
rjvch r e g u ł  , a mianowicie  o to zachodziły  , .iakim sposobem  
ma być  ukaranie  zaf tosowune,  gdy wyltępki rodzaiu rozmyśl­
nie  albo p rzypadkow o ,  albo tylko upro iek tow ane  , lub  też w  
części tylko p ope łn ione ,  lub w y k o n a n e .zoftały, wtedy Sąd,y.po—

ńakoii lec  gdy  złoczyńca przez  k rn ą b rn y  u pó r  inkwizycją  prze 
d ł u ż y ł ,  albo bez / łn ſznego  p o w o d u  od  w yroku ſądowego 
^ p  p ei 1 aćyą załoź j ł .

§.*8* T a kow a  poftanowić fię maiąca chłofta , odprńwić  fię' 
pow inna  w więżimiiu , p rzez  ie duego  lub dwóch na oblńzie  hę- 
dącycli ſ t ro żó w , .wprzy tom ność ip ſam .ego  tylko S ę d z i e g o k i o T 
T^go ieft oboiviązk\em ukara n eg o -n ap o m ii ie ć  , nauqzvć go ia- 

- Ji jch uczciwych ś rzodkow wyżywień Ta ſwego. chwycić iię powi-j 
r e n , i oftrzedz o k a r a c h , iakie  iego za dalszym dopuszeżeniem 
*&ę kradz ieży  czeka ią. * "

śj. -9. Jeżeli  chłofta cielesna za n iem ogącą  bydź uży tą  lub 
za niedófta teczuą  uznana bądzie  v n a  ów .czas. ząń^i.aft .oimy I.Ąb . 
•prócz*ńit»y , Sędzia na zam knięcie  w  d om u  p o p raw y ;  lub  ciche 
w ięz ien ie ,  lub  też na ręczną ro b o tę  z wyznaczeniem przecią-

§. 23. Kto pierwszy raz dopuści fię ro z b o iu ,  ten  ieżeli po ­
wszechne Prawo Krajowe w .zachodzącym zdarzeniu  furow.szey 
ka ry  nie  ftanowi', po kilkakroć iak nayo l t izęy  .chłoltany , i do 
czasń 'n a l t ą p io n e j  ła sk i uwolnienia w  .Gucńtauzie Jub w F o r te ­
cy osadzony zoftanie.

§. 24. Za npiećżkę łub pope łn ioną  po wypuszczeniu  swym 
pow tó rną źńać / .uą  kradzież  , dożywotn ią  karę  w Cuchtauzie  lub

‘w F o r t ^ C y  na liebie ściągnie.
§; 2 j .  i Jawto-nz<diy ro zb o y .  P rzekonany  o p o w tó rn y  roz- 

bo y  ieżeli powszechne Prawo Kra iowe na p o p e łn iony  wyftę- 
pek. surowszev khry  nie  f tanow i , publicznie smagany, , z do- 
hyey |ł’awy. w y z u ty , na tw arzy  p ię tnowany , i na całe życie 
do For tecy  ode /lany być  ma , gdzie od dr ugich więźniów o d ­
łączony  będzie , ażeby ſpołecznosci Judzkiey nie b y ł  Iz ko dli wy m.

pism publicznych I n te l l ig e n t z - b ld t t e r  zwanych' , w wszyftkich.  
Prowincyach ſp osobem  dodatku  p rzy łą czo n a ,  i takowe o n e y  
og łoszen ie  od  czasu do czasu ponaw iane ,  n iemniey drukowane-- 
Exem plarze  w mieyscach przez urzędy mieysc.owe, Policyine- 
do tego. w yźńacż ón jch  publicznie  przybite  być  maią. — Origi^'  
n a ł  tey ultawy w łasną  ręką  naszą podpisal iśmy, i pieczęcią nay  
ſza Krofewſką .ftwierdzić rozkaza l iśm y.—  Dzia ło  ſię i elan w 
Ber lin ie  d. 26. Lu tego  1799: (  L.S.) FRYDERYK WILHELM.

DE G o LDP. ECK.,

- -  dd .

. % W ied n ią  dnia  l a .  P a źd z ie rn ika , - ,
F. M. L. F rólich  względem z leco n e j  ſobie= 

w ypraw y dla przywrócenia  spokoyności w po­
łudniowych IFloszećh , przyfła ł  tu  naftgpuią* 
cy rapport. „  O pa trzyw szy  w przyzw oite  g a i-  
n izony Wlórency,ą, Liworno , i Bononią , ź re ­
sz tą  woylka uda ł  fię do kraiu papiezkiego.: - W  
drodze do R zy m u  osadził Woylkiem Cesar-  
łkim i Toſkańjk.im  fo rtece  B e  rug i a i C ii  i i  a- 
Ci słelldna  i potłał ieden oddział 'śp ieszliyui 
m arszem  do R o a d g lio n e  dla wzmocnienia Ito- 
isjeego tam  K otm iitrza  L iz a u  ucieraiącego lię- 
z n ieprzyjacielem daleko od fiebie mocnićy- 
szym. Sam F. M. L. Frólich  p rzyby ł na d n iu  
18 W rześnia  do R o n d  glione  i tam  za łoży ł  g łó ­
wna kwaterę. N a  dniu 21 F rancuzi  ą t.takowali 
woylko N eapolitańſkic  w Monterotondo  na le^ 
w ym  brzegu Tybru  ſ to iąec, dowiedziawszy fię.

czykow ie '  zaieli znowu pozycyą i zamek 
tcrotóndo. Na dniu 22. F. 1VI. L. F ro lićh  przed— 
fiewziął rckognoficowanie przeciw  R zy m o w i * 
Civitavec.chia i C ornctto  , n ieprzy iac iel  w e 
wszyftkich punktach  zoftat a t takow any  i od-



f a r t y  , a fo rpoczty  nasze dochodziły aż do o- 
koiicy  Cornetto  , Torsa , Onuolo , Cąpranica,  
i S to r ta .

Po ty ch  korzyściach F, M. L. Fro lich  w e­
z w a ł  kommenderuiącego w RotnaniJ G enera ła  
F rancuzkiego G ra n  er  do wydania mu R z y m u ,  
Cimtauechia  i Cornetto  , odebrał iednak odpo-

ne

Praw e fltrzydło naszey . armij pod dowodź- uwiadom ił n a sza  municypalność iż G enera ł
tw em  G enera ła  Daendels  me było  a t takow a- B rune  przediiewział iak naviepsze ſrzodki dla

" t ^ mww .ło  <«.   f,Q.  bespieczeńftwa" A m ste rd a m u  ,  i ze nowe ſtano-
wiika , które po  bitwie dnia 2. nasze woyika 
o b ie ſy ,  lą nader mocnemi. Zaleca oraz iż­
by u ż y to  wszelkich ſposobow , ażeby mc do

i u trzym yw ało  iię zrazu w ſwoim fta- 
nowiiku p rzy  S t .  P a n c ra s , B ro u c k ,, i- Oude- 
ca rsp e l ,  aie cofanie fię irzodku i lewego 
Ik rzyd ła ,  było mu powodem uftąpić także na 
'' 5- i założyć ſwoią główna kwaterę  wdniu

W iedź, iź:lnusi w ty m  ceiu złożyć Radę wó- mieście Parmcrende  o dwie miie od Z uyder-  
na dniu 21. wszedł w negoeyaeye Jce. Z r e s z t ą  rety. rada naszey armij w nay

pułnocney  H ollahdy i  nie posyłano.

l e n n a , 1 luz
z  kommendantem elkadry Angiellkiey Truiu-
b r id g e ,  i F. M. Bourcąrd  kommendanrepi 
woylk N eapolitań jk ich . Przy ila ł  naw et na dniu 
26 officera ź  punk tam i k a p i tu ia c y i , proponu- 
iąc zawieszenie broni , a .przy nim linią deinar- 
k a c y in ą ,  lecz odpowiedziano m u ,  iż żadna 
demarkacya ani zawieszenie broni przyjętemu 
nie  będą. Na dniu 28 i 29 nieprzyjaciel zno- 
Wu był a t takow anym  i wszędzie odpartym ,, 
a  patrole nasze aż pod bramy R zy m u  docho­
dziły  , z inney ftrpny nieprzyiaciel z ftratą aż 
do Civitavechia  by ł ściganym. Rozmaici, ie­
dnak o di cero wie A n g ie lscy  z miafta tego p rz y ­
bywający zap ew n il i , iż kommodor 'Jrowbrid- 
g e  w imieniu Mocarftw sprzym ierzonych miał 
zawrzeć k a p i tu lacy ą ,  na mocy którey R zym  
na  dniu 29 i 30 opuſzczony zoltał. C ornet­
to  i Ciuifauec/ua po południu od w o y lk  A n g ie l-  

J k  ch , a R zy m  na dniu 30 od woylk N eąpolitań-  
J k ic k  za ię tem i zoftały. Z naszey Itrony z a ­
ję liśm y B r a z ia n o , i w yrufzy liśm y  ku R zym o ­
w i  aż do moltu na  Tybrze. f i te rb o ., M-ontefia- 
ſcone , Ciuita C astc ltana , Ter n i,  Spoletto ., Fo­
l ig n o , i Orbi.et.to samemi woylkami Cesarilue- 
nu  są  osadzune. Treść kapitu iacyi p rzysz łą  
p o c z tą  donieboną zo itan ie ,  że zaś t a  meroz- 
c iąga fię do portu  1 fortecy A n k o n u ,  p rzeto  
F. M. L. F)-o lich  zaraz w drogę hę puśc ił  w 
ta m te y sz ą  okolicę.

G. M ela s  z la T r in ita  ppd dniem 1 Paź­
dziernika donosi , iż nieprzyiaciel sam opuścił 
niek tóre  naprzód u kraiu nadbrzeżnym Genu- 
en fk im  za ię te  itanowilka, z ftanowilka-zaś S t  
FI ar  g a r  et la  pod M orozzo  w yp ar ty m  z ftrata 
zoltał. Pogłoiki z ty ch  okolic przychodzące 
zapewniaią , iż główna kwatera  n ieprzyiaciei-  
ſka w Finale  ftaneła , a G. C ham pionnet  z a t ru ­
dnia fię zbieraniem lił rozrzuconych pod Coni. 
O ddzia ły  meprzyiacielikie k tóre  do p łaszczy­
zn y  A ośia  w kroczyły  i maniek B a a r t  na gó­
rze  ftoiący o p a n o w a ły ,  cofnęły  Iię teraz zu ­
pe łn ie  do Aosia.

x H agi dn ia  5. P aździern ika ,

Nieczynnośc armiow z oboiey Itrony ufta- 
i a  na dniu 2, t. m. w którym  arm ia /Jngiel-  

Jko g R ſjśy i ſka  przypuśc iła  a t tak  na śrzodek i 
lew e Ikrzydło armij F rancuz k o -B a ta u jk ie y  
zacząwszy od IFarnientiuysen, aż do Canip. 
Ż yw ość-tego  a t taku  przymidiła nasze woyika 
do  uſtąpienia. N ieodebrahśm y ieszcze żadnych 
urzędow ych o tey bitwie szczeguiow , to  t y l ­
ko wiemy, iż z oboiey Itrony z nayw iększa  
p o tykano  fię zapaiczyw ością , a f ira ty  by ły  
ieszcze zn a c z n ie js ze  niż w bitw ach 10 i iy. 
W rześn ia  j w obydwóch armiach 5. do 6. ty - ,  
fiecy woyika zginąć miało. A n g l ic y  zdaią iię 

zamyfi olkrzydlenia naszegomieć lewego
ſkrzydla  od Itrony morza , dla uikutecznienia 
teg o  uczynili  fa łszyw y a t tak  na lizodek ar- 
n iij, któremu General Brune  pollał poi łk i 
od lew ego ſkrzydła ; na tenczas znaczny  kor­
pus nieprzyiaciellki uda ł  fię ku morzu, i pom ­
kn ą ł  fię aż do E g m o n t  bliiko A lk m a r .  Re- 
ſ z ta  woylk naszego lewego Ikrzydła ftawiła 
fię w ty m  m ieyscu n iep rzy jac ie low i, a  at,tak 
ſ ta ł  fię pow szechnym , aż do łrzodka armij. 
Nasze  forpoczty  mufiały fię cofnąć z Camp  
i l i  a rm enhuysen ., a p o  południu " korpus a r ­
mii opuścił ſwoie okopy, ł ł i tw a  rozpoczęła  
fię iow'no ze d n iem , i  t rw a ła  aż  do 5. g o ­
dz iny  po południu.

Dowiaduiemy fię, iż G enera ł  B rune  poſta- 
now ił  cofnąć ca łą  naszą arm ią  ku południo­
w cy ftronie pułnocney H o lla n d y i ,  gdzie lo­
bie ob ra ł  Itanowilka- G łow na kwatera  znav- 
diue iię w Bewerwick  o t r z y  mile od H a r­
lem , fo rpocz ty  ſą  na dw ie mile za A lk m a r ,  
a  lrzodek a rm ii  w  K rom oiue  nad  rzeka Z a a n .

lepszym odpraw iła  nę porządku , i u ra tow a­
liśm y wszyftkie nasze bagaże i całą a r ty lle-  
ryą. Spodziewamy fię t a k ż e , iż poliiki woylk 
b r a n c u z k ic h , które odebieramy codziennie, 
podadzą nam w krotce ſposobność-odzylka- 
nia naszych ftanowiik przy A lkm a r .

Poddanie fię naszey flo tty  bez wyftrzału 
tak iię nadzwyczaynym naszemu rządowi zda­
wało, iż niemogł tego m eprzypisyw ać poro­
zumieniu kommendantow z nieprzyiacielem ; 
z tego powodu Ciało Prawodawcze dekreto 
w a ło ,  iż poſtanowiona będzie Rada woienna 
dia roztrząśhienia  onych poltępku. Czterech 
okrętowych kapitanów , k tórym  A n g l i c y  dali 
wolność na iłowo honoru pow rócenia do A m ­
sterdam u,  zoftali tam  aresztowani i jako  w ig-. 
znie zaprowadzeni do H agi.

R eszta  naszey m arynarki zoftaie w bespie- 
czenltw/ie. Z naszey elkadry na M ozie  za ­
brano ekwipaże i odefiano ie do Helwoet- 
s lu is  , a okręty  fchroniono do portu.

Nasze woyika uftąpiły z A lk m a r .  Dp A m ­
sterdamu  przy w iezionowieiką liczbę radnych, 
m iędzy  któremi znayduią iię G enera ł F ra n ­
cuzki la  M aijon  i ſz e f  brygady Mcrcier.

R a p p o r t  Generała B ryg a d y  Roſtolian ſ z e f  a 
w yższeg o  ſ z ta b u  , do m in is tra  woienne­
g o .—  Z g ło w n e y  kw atery  w Bcwerwick  
dni,a 5, Października.

Prace wezoraysze niedozwoliły mi pisać 
do ciebie. Nasze iewe ikrzydło 1 część ſrzod- 
kowego korpusu były dnia wczorayszego o 
fiodmey godzinie z rana, od liczrneyszego we 
dwoynasob nieprzyjaciela attakowane. Nasze 
kolumny u trzym ały  iię jednak przez ca ły  
dzień w fu ych ftanowifkacii. Prźemagaiąca si­
ła  n ieprzyiaciela pozvroliła mu przeprow adzić 
w ie lką  częśc ſwoiey armij wzdłuż b rz e g u ,  
aż bliiko E g m o n d -o p -Z ec , w czym mu do- 
poinogł ogień z iego okrętow' dawany. U- 
t rz y m y ,la l iśm y  fię w ty m  ftąnowilku i w 
Bergen  , póki nas noc nie zaikoczy la. Tego 
poranku G en era ł  kommenderuiący przewidu­
jąc nowy a t ta k  , nie ſądził rzeczą p rzyzw oi­
tą  z woylkiem ftrudzonym czekać na lilmey- 
ſzego liczbą n iep rzy iac ie la ,- rozkaza ł  za ty m  
cofanie I ię ,  które w nay większym ulkute- 
cznione było  porządku. W  ty m  momencie 
woyika p rz y b y ły  do ſwoich nowych ftano­
wiik , i żadnego ju ż  a t taku  obawiać fię nie 
można.

Oboz w Bevervick  mocno ściśniony i z 
ſwego położenia wygodny dla rozwiiauia fię 
w o y ik a , poftawi nas w ftanie uderzenia na 
n ie p rz y ia c io ł , (koro ty lko  poliłki nadciągną.

D yw izya  G enera ła  Daendels, k tóra  wczafie 
b itw y  t rz y m a ła  fię w ſwych ftanow ilkach , u- 
ftąpiła ku Purnierende i M onnikendam  zkąd 
zaiłania A m s te r d a m , i odeymuie nam w ię­
kszą dla ty ch  okoiic niespokoyność.

N ieprzy iac iel  mufiał bardzo wiele w bitwie 
w czorayszey  ucierpieć. Zabra liśm y przesz ło  
fto jeńców , po między któremi 5. Officerow. 
Ponieważ Generałowie dyw izyow  ieszcze mi 
ſwoich rapportow  nie n ade lła l i , p rzy m u szo ­
ny jeftem odłożyć na inny dzień nadelłanie 
ci obszernieyszego opisania.c Podpisano ) R.ostolland- 

z A m sterdam u  d. 5. P aździern ika .

W  bitwie dnia 2. ftoczoney zabra liśm y 107 
G oralow  Szkock ich  , k tórych nayprzod  tu  , a 
po ty m  do U trechtu  zaprowadzono. Prócz t e ­
go p rzy b y ło  tu  fto innych jeńców. Od dwóch 
dni przechodziło  przez nasze miafto 3. tyfiące 
woyłka F rancuzkiego  pospieszającego na p o ­
łączenie fię z armią.

Z naydu iący  fię tu  Generał dyw izyi M a r  bot

A n g lic y  maią w 'ſw o ie y '  mocy Lernmer ,  i  
Zaięli ftańówiłka w FrUzyi , p rzez  co' lńaia o- 
tw a r ta  drogę lądem. T ym  czasem•'^rzynagia- 
Ue lą p race  około batęryow na 'grobii nad 
morzem, aż do Naerden.

N ayw iększa  f tra ta  w bitwie dnia 2. ieft z 
ſtrony F ra n cu zó w ,  a mianowicie w oificerach 
wyższego ſz tabu  G enera ła  Brune. N iektóre 
woyika zoftały o d c ię te ,  lub otoczone w oda ,  
tak dalece, iż nakazane zalewy Itały fie wię- 
cey  nam niż nieprzyiaciołom  ſzkodliwe. Z a ­
częto  już używać pom pow , lecz ie A n g l ic y  
z arm at pozapala li .-N ieprzy iac ie l  wszedł do 
A lk m a r  d. 3. 0 5 .  godzinie p o p o łu d n iu .  Z a ­
pewniaią t a k ż e ,  iz główna kwatera  Francuz*  
ka  przenieſiona zoftała z Beuerwick  do H arlem ; 
z tam tąd  przenieść fię ma do A m sterdam u  , w 
przypadku, gdyby nieprzyiaciel m ia ł fię da ley  
pomykać. Mówią, iż główna kw atera  A n g likó w  
jelt w A lk m a r  , a ich w-oylka pom knęły  fię w 
okolice Harlem. H ollendrzy  ſzkodzili wiele A n ­
g likom  z  batęryow w ysypanych  na p łaszczy­
znach.

Nasze gaze ty  donoszą, iź Hrabia de B en tinck  
de Rhoon poilany zolta ł do Enckhuisen  dla 
kommeiiderowania tam  imieniem Xcia Oranij. 

x Z w o ll  d. 6. P aźdz iern ika .

A n g l ic y ,  k tórzy  ſą panam i wszyftkieb brze­
gów Z uydersee  w F r y z y  i i G eldryi,  w zyw ali  
d. 7. miallo Hardcrwick  w G eldryi  do pod­
dania fię.— Dziś ieszcze Iłychać tu  wielkie z 
a rm at ſtrzelanie.

N asza  f tra ta  w bitwie d. 2. nie ieft ieszcze 
z pewmością w iadom a, nie dano ieszcze ża ­
dnego urzędowego rapportu.

z H arlem  J. 5. P a źd z ie rn ika .
Rachuią f tra tę  z obu liron na dniu 2 W za­

b itych  za ton ię tych  , rannych i jeńcach  do b 
i 7 t y % c y ludzi. N ieprzy iac iel  naym ocniey  
na woyika Franćuzkie  nacierał.—  P rzyby ła  tu  
część a r ty l le ry i  naszey rowmie iak bagaże do 
dywizyi G. Daendels  należące, które fię w dro­
gę do A m sterdam u  udały  —  Przednia ſtraż na­
sza zaymuie teraz B a kku m  , Cąstricum  i Lim -  . 
men. A rm ia  w dobrey ftoi p o z y c y i ,  a iak t y l ­
ko pofiłzi n a d e y d ą ,  znowii zaczepnie działać 
zacznie. Woyika nasze  zalługuią na wszelkie 
pochwały. Nieprzyiaciel, wszyftkie korzyści 
winien przem agaiącey file sw o ie y , drogo ich 
iednak p r z y p ła c i ł , gdyż  a r ty l le ry a  nasza m o­
cne mu ciosy zadała. S ły c h a ć , iż kw atera  
główna A n g ie ljka  znayduie  fię iuż w A lk m a r .
W bitwie dnia 2, ba te ry e  na wzgórkach p iasczy- 
ftych przez A n g lik ó w  założone nayw ięcey  
szkody zadaw ały .—  W A m sterdam ie  i w szę ­
dzie zupełna panuie  spokoyność.

D nia  6.P a źd z ie rn ika .-—Dziś p rzez  c a ły  dzień 
ftyſzeliśmy tu  mocną kanonadę. P rzyszła  nako­
niec wiadomość, iż śrzodek armij naszey o świ­
cie znaydow ał fię w bitw ie pod A kersch lo t,  
która  o godzinie 10. przem ieniła  fię w bitwę po­
wszechną. Około południa  p rzy b y ło  wiele wo- 
zow z rannemi. Nad w ieczorem adm iniftracya 
departamentow-a Texełfka tu  fię znayduiąca, o- 
debrała lift od iednego officera Francuzkiego 
w t r e ś c i : „A rm ia  nasza  na dniu w czorayszym  
„ z ra n a  b y ła  attakowaną, wſzyftkie w'oyſka ta k  
„ B a ta w fk ie  iak F ranćuzkie  w a lczy ły  z bez­
p r z y k ł a d n y m  m ęztwem . A n g l ic y  i MoJkale. 
„zu p e łn ie  pobici zoftali. Zdobyliśm y na n ich  
„10 . a rm a t  i 1000. do 1200. niewolników, po- 
„ m ię d z y  któremi znayduie  fię p iękny  reg im ent 
„ g w a rd y i  Króla A n g ie l ſk ic g o  z  sw o im P u łk o -  
„w n ik iem .“

D nia  p. P aźd z ie rn ika . —- Dziś z rana  p rz y b y ­
ł y  tti nazad dwa bataliony, k tóre  z tąd  do armij 
b y ły  o d esz ły ,  przywieziono ta k ż e  6. zdoby­
ty c h  arm at.  Ku wieczorowi p rzyprow adzono  
391. jeń có w , to ieft 82. Moſkalow, 2S6. A n g l i ­
ków, 6 officerowMoikiewfkich i ^ A n g ie ł fk ic h ,
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l e t ro  więcey ieszcze ich przyprowadzić  maią. - 
O d  czasu do czasu rannych  tu  naszych  l iue- 
przyiacielikich przywożą. . 1

z  H agi d, 7. P aździern ika .

• O to  j e f t  R apport  u rzędow y G enera ła  Brune  
n a  prędce do D y rek to ry a tu  naszego wzglę­
dem oita tn iey  b i tw y  przeiiany:,, O b.D yrekt.Co 
przew idyw ałem  ziściło  lig. N ieprzyiaciel przez 
t o  , iż my p o zy cy ą  nasza, wftecz posunęliśmy 
d a l  fię weiągiląe do a ttaku. Dziś, z rapa o go­
dz in ie  7. a t tak o w a ł  nas, i potykaliśm y lig aż 
dt> godziny 8 w wieczór, o k tórym  czaiie opu­
ś c i ł  dla nas plac b itw y z  U  arm atam i i był 
śc jganym  aż do Egmond-op-Zee o  pół mili z 
te y . ł t ro n y  A lkm a r .  W bitwie tey. zaleliśm y 
w niewolę 1500 iMolkalow i Anglików. S tra ta  
ſp rzym ierzonych  w zabitych i rannych ieft 
wielka. GG . Batówscy Bonhomme i Fischer ,  
bardzo lig wflawiii, a m usze tu  na pochwalę 
gw ardyi Nwardowey R otter  daniſkiey  powie­
dzieć , iż wyprzedzała  naw et naydawniey w 
łlużbie zoftaiące w oylka , w nacieraniu 1 ści­
ganiu nieprzyiaciela. W głow ney kwaterze w 
B ew erw yk  d. 14 Vendemiane (6 Października.)

(  Podpisano )  Brune.

k P a ry ża  dnia  5. P aździern ika .

Depesza telegraficzna G enera ła  Majśeny  za­
wiera' w sobie co naitępuie: , ,Suw arow  p rzy ­
byw a, a t  tali nie moie ieue  ikrzy dło; poiega na 
arm ij k tó rą  zw yciężyłem ; zw yciężę i  jego . “

D nia  w czorayszego przybył do P a ryża  ku­
ry e r  od ſprawuiącego interella  Francuz.kie w 
B erlin ie ,  a  drugi o I Dworu Berlmikiego do jeg o  
IV] 1 mitra we Francyi.

P rzy ia c ie l  P raw  w yraża : iź dnia 26. W rze­
śnia  w szed ł do portu Marſyłlkiego Jtatek, k tó ­
ry  dnia 11. Sierpnia w yp ły n ą ł  z A le x a n d ry i ,  
dokąd iuż Buonaparte  powrocił. Z tym  ſtat- 
kiem p rz y b y ła  wiadomość, iż flotta Turecka z 
64. ftatkow przew ozow ych z ło żo n a , wysadziła  
15 ty fięcy  ludzi do A b u k ir ,  gdzie toż woylko 
całkowicie  zolta ło  p o b i te ,  u trac iw szy  7. tyfię­
cy  ludzi w zabitych lub do niewoli w z ię ty c h , 
re sz ta  schroniła lię do zamku, gdzie dla m o­
cnego z a rm at  ftrzeiania, byli biiikiemi podda­
nia  lię.

O dbieram y z Brest pod d. 23. naſtępuiącą 
Wiadomość: flotta okryw a nasze ftanowilko i 
Ikłada fię z 51. F ra n c u z k ic h , a ig. H isipau-  

J k ic h  okrętow . T e  dzielą fię na 3 efikadry , 
m e  rachuiąc w to  fregat. Każdy ftatek ieft 
doita teczn ie  opa trzony  w żywność.

Podług ofta tn ich  z M a d ry tu  liftów , H iszp a ­
n ia  posy ła  znaczne woyika ku E strem adurze ,  
z tąd  pochodzą wniolki, iż A n g l ic y  zam yśiaią  
z  te y  ſtrony w targnąć  do kraiu.

Kommiffya w Radzie ftarszych maiąca po­
lecone roztrząśnienie rezolucyi p roponuiącey 
karę  śmierci przeciwko każdemu D yrektoro­
wi lub reprezentan tow i przykładającem u fię 
do t r a k ta tu ,  w k tórym by uftąpić chciano c zę ­
śc i  iakiey te r r i to r ium  Rzpltey; ma doradzać 
odrzucenie  te y  rezolucyi.

Ob F loren t-G uyo t  zoftaie fię p rzy  ſwoim 
ty tu le ,  i ſwoich obowiązkach w H ollandyi. Ob. 
Ż)essorges ma tam  osobne od D yrek to rya tu  
zlecenie.

Konfkrypcyini z Courbeuoyc m aią  d z i ś 'u -  
dae fię w drogę. Ich liczba ieft 2600. a p rze­
znaczenie do Hollandyi.

Mówią, iż  w o y lk a  C ifa lp iń fk ie  z p r z y c z y n y  
w m n ie y s z o n e g ó  ż o łd u  W z b ra n ia ły  f ig  f lu ż y e w  
L u g d u n ie .

Dnia. 21 na 22. w  nocy  Barbetowie  napadli 
na  kury  era  W io jk ieg o  p rzy  Mentoli i zabrali 
depesze rządowe. Mówią, iż ie do T u ryn u  za­
nieśli .— Ze w szyłtk ich  ſtron dochodzą za- 
ikarzenia na ſposoby iakich poſtanowieni ſę- 
dziowie użyWaią w  wybieraniu  pożyczki ſtu 
millionow.

R e d a k to ro g lo B l  od arm ij W łoſkiey wiado­
mości urzędowe naſtępuiące: „D n ia  14. Frtićti- 
dor (  31. Sierpnia )  G en e ra ł  M ollard  Zdobył 
m aſto BuJsolin przed  S u z ą ,  pomimo iiaymo- 
cn eyszfego oporu nieprzyiaciellkiego. Bagnet 
zwycięftwo nasze zadecydow ał. Zdobyliśm y
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w  niewolnikach 200. lu d z i ,  m iędzy  k to re m i- 
znayduie fię 8. officerow iednę chorągiew i 
ezęśc  bagażowy w zab itych  nieprzy iac iel  u t r a ­
c i ł  drugie  ty le  ludzi, <V

Dnia 13. <:a. W rześnia)  Genera ł Leswire opa­
nował p jg n e ro l  i wfzyftkie tam będące m aga­
zyny; to  Itanowilko bronione,było od 500. hu­
zarów, 50U- lcozakow, 2. ty l ięcy  ochotnikow, 
i licznęy a r ty i łe ty i .  W aleczność Repubiikaiit- 
lka uprzątnęła  te  przeszkody.. N ieprzyiaciel u- 
t r a c i ł  iedną chorągiew, dwie:arm aty  i 310. j e ń ­
ców.— Tegoż dnia dywizyą G . Campans  w ysz­
ła  ku Coiii , pozabierała wſzyitkie .ſorpoczty 
n i e p r z y i a c i e i l k i e i  ſtaneła  naprzeciwko tey 
tw ierdzy .— D n iaco .  (t>.) G en e ra ł  M ale t  k tó ­
rego dywizyą zatiama m aty  S t  B ernard ,  w y­
par ła  nieprzyiaciela z '1'uille i R.oche-Taillje , 1 
opanowała Aostę ,  gdzie zyikała 1200. worow 
mąki, magazyn odzieży, i 300. jeńców . i4 4 ta  
pu ibrygada okazała w tym  zdarzeniu nay w ięk­
sze dowody męftwa.—  Dnia 30. (46 .)  dywizyą 
pod dowództwem G. Compans  uderzy ła  lilnie 
,na Fojśano i Sauigliano. W tym że  momencie 
G. Duhem  zabrał Sahnes. Przy odiezdzie ku- 
ryera  przybyło  iuż 600. jeńców  do Coni.

Donoszą z Genui co naftępuie : Nafize miafto 
zoltało ogłoszonym w Itanie oblężenia, do cze­
go dały  powod naltępuiące zdarzenia: „D n ia  
12. Rada ftarszych m iała  potwierdzić wyrok 
Kadyfco. k tóry  nadav. ał jnoc D yrektoryatow i 
Wyk: do uzbrojenia 9. ty iięcy  ludzi maiących 
wraz z F rancuzam i  formować załogę Genui. 
Stronnicy aryitokracyi podchlebiaiący sobie 
biiikim opuszczeniem Genui , przediiewzieli 
przeszkodzić temu uzbrojeniu przez swoie do 
obrad wpływanie. Niektórzy bogaci kupcy u- 
t rzym yw ali na swoim żołdzie 5, do 600. m ayt-  
kow, drążnikow, lnb węgiarzow , k tórzy  p rz y ­
chodzili zaltępować lalę Rady ftarszych z iey 
przyiegłościami 1 przeszkadzali potwierdzeniu 
wyroku. Napaftowali deputowanych pa tryo- 
tow , oświadczali głośno, iż chcą  trak tow ać  o 
pokoy z A ultryacko - Kofty likiem i woylkami. 
Przebiegali potym miafto wołaiac, iż Patryoci 
chcieli lię uzbroić dla poddania Genui na rabu­
nek. —  Ten poltępek dodał odwagi ftronnikom 
aryitokracyi. Dina onegdayszego dway ludzie 
znani przez swoie zte  o b y w a te t i tw o , to  ieft 
W acław Picardo  i Ludw ik Lambresehini udaiąc 
fię za deputowanych od zgromadzenia negocy- 
antow ltanęli u D yrektoryatu upraszaiąc go , 
ażeby nakłonić Francuzów do oddalenia fię. 
Oświadczyli iż kupcy niechcąc fię narazić nie­
przyjacielowi, radzą Wyflać dla zrobienia uk ła­
dów z G. Suw arow . P rezydent D yrek to rya tu  
Ob. Majśucone mocno im naganił nieprzyzwoi- 
tość tego poftępku ; Aryſtokraci nieuftaią w 
swoich intry^gach , lecz z większą oftrożnością.

G enerał Championnet p rzy b y ł  dnia 20. do 
G enui .—  Armia Auftryacka oddaliła lię z tam - 
tąd , i powiększey części udała  fię w okolice 
Coni.

G eneral Moreau do arm ijIF ło ſk ie ij-— W g lo -  
w ney kw aterze w CornigLiajio dn ia  zo. kFrze- 
śnia. „  G enera ł  Championnet. p rzy b y ł  do ar- 
mi dla obięcia nad nią nayw yższey  komraendy. 
G enera ł  M oreau  oddałaiąc fię od niey dla no­
wego swoiego przeznaczenia danego mu przez 
D y rek to ry a t ,  mą ukontentow anie  wińszować 
armij tego  męftwa, które  okazała  ty le  razy  ile 
ią ty lko  przeciw nieprzyjacielowi p ro w a d z i ł ,  
ą  tym  bardziey wińszuię iey ſtatęczności z ia- 
ką znofiła wfzyftkie niedoftatki z okoliczności 
wypadające. W  przeiezdzie swoim d5  P a ry ża  
dla udania fię nad Ren, obowięzuie fię donieść 
D yrek to rya tow i i Miniltrowi o niezmiernych 
potrzebach armij, i domagać fię o wszólkie 
śrzodki mogące temu koniec położyć. Lubo od­
dalony, nieprżeftaniebVćo iey pomyślność tro- 
Ikliwym, i dopomagać iey ty le  ile mu fię w ty m  
poda sposobność. (podpisano) M oreau.

G enera ł  Championnet' w  Proklamacyi do 
swoiey armij podaney przyrzeka żo łn ie rzom , 
iż wkrótce będą mieli za leg ły  żołd w ypłacony , 
żywność zapewnioną, odzież rozdaną, i że oraz 
widzieć będą w ſzy ſtk ich  oszuftow i złodziciow 
ukaranemu łkc.

Gdy na dniu 30 W rześnia zdobyte w  Hol-
landui na dniu 19 chorągwie D yrek to rya tow i 
oddawane b y ł y , A d ju tan t  Clcment oddający  
one w mowie 1 woiey w y r a z i ł , iż to  był gre- 
nadyer  Francuzk i  k tó ry  G. H erm ann  w zią ł 
do niewoli. W spommony G enera ł  ofiarow a ł  
11111 ſwoy w orek , lecz g renadyer  z szlache­
tnością odpowiedział mu. Nie biięJię ALa pie~  
niędzy  ale dla J łn u y .  D yrek to r  Gohier  od­
dał w części chorągwie napow rot :,%by te  D y ­
rektoryatow i B ataw jkiem u  w zadatek p rzy ia -  
zni i w ierności w p rzym ierzu  złożone zofta ły . 
Ob. Clement o trzym ał w podarunku parę  p i-  
ftołetow z fabryki IF ersa lſk icy ,  i zoftał miano* 
wąny Generałem  brygady.

W zględem b itw y  w S zw a y c a ry i  dnia 25 i  
26 rapnert  M afśeny  z wszyftkienn szczeguła- 
mi ieszcze ogłoszony nie zoltał.—  Do A n g l i j  
w ypraw iony ielt poiianiec um y śln y  od rządu 
w okoliczności jeńców  naszych  woiennych. 

z M oguncyi d. ą . P aźdz iern ika .
(z  ('>a?.eiy Bareu.tjhiey.')

Kommendant tym czasow y armii R e ń jk ie j  
G. Ney  z głowney kw atery  w K olm ar  p rz y -  
fłał wiadomość tu tey szem u  korniiiendantowi 
fo r tecy  Generałowi dywizyi B u fo u r ,  o zupeł­
nym  zw ycięztw ie  armii G enera ła  Mojscny w  
S zw a yca ry i.  N atyclimialt dano ognia z a r­
m at n a w a ła c h  ftoiących , a  wśrzod odgłosu 
muzyki Tureckiey, ogłoszono po w szyłtk ich  
ulicach naftępuiący rapport.  „ N a  dniu 25 
W rześnia  G enera ł  Majsena rozkazał woylkom 
swoim na Wielu punktach przeyść przez rze­
kę Liinm at. A u ś łrya cy  i M ofkale  przez dziel­
ny  a t tak  Francuzów  zoftali w rożnych pun­
k tach  odparci , a to  w takim  nieporządku , iż 
prócz 6 chorągwi i p rzeszło  100 a r m a t ,  zo- 
ftawiwszy ieszcze kallę woienną i wszyftkie 
am m u n iey e ,  tudzież bagaże w nay większym 
nieładzie pierzchnełi. G. Hotze  zoftał zabi­
ty m  i 3 Generałów Roflyilkich dpltało fię do 
niewoli. S tra ta  A usiryakow  i M ojkalow  w za­
b itych  i, rannych , wynosi rzeczywiście  do p ra ­
wie nieuwierzoney liczby 20 tyfięcy ludzi. Za­
ledwie przy toczyć  można przyk ład  podobne­
go zwycięztwa. P rzy  odeyścm te y  w lado- 
mości F rancuzi  ścigali ieszcze za sprzym ie- 
rzonćmi. W szyscy  będący w lłużbie n icprzy- 
iac ellkiey^ituifly arowie w  pień wycięci zoftali. 
W krótce  całe  te rr i to rium  Heliueckie od n ie­
przy iac io ł oswobodzone będzie.

Mówią tu  więcey te raz  iak kiedy o w k ró t­
ce naftąpić maiącym przyłączeniu  cz te rech  
nowych departam entów  z Fraricyą. Konunis- 
sarz  D yrek to rya tu  Lakana l  wszyłtkich p rz y ­
kłada ſtarań do ‘ zapobieżenia rozm aitym  po- 
deyściom i oszukańltwom u nas przytrafiać  lię 
zw ykłym  , tudzież odsunięcia z łych  ludzi odl 
sprawowania urzędów. S taraniem także  iego 
fo r teca  nasza na rok p rzynaym niey  dla 40 t y ­
lięcy woylka w żywność ieft opatrzona. P rzy ­
muszona rekw izycya w iele fię do tego p rzy łoży .  

z  B erny  d. 50. W rześn ia .
D yrek to rya t  ogłofił tu  naftępuiący urzędo­

w y  rapport Ob. Laharpe  szefa iz tabu  g łó ­
wnego Helweckiego  przyflany do m iniſtra  wo- 
iennego i da tow any  w Żiirich  pod dniem 28*. 
„  Ob. Miniftrze. Skutki a t taku  F rancuzów  dnia 
25 i 26 iuż ci fą wiadome. 20 tyfięcy zab itych  
rannych  i jeńców  , p rzeszło  100 a rm at w sży- 
ftkie bagaże i część kafly woienney n iep rzy -  
iaciełſkiey są owocem zw ycięztw a.—r- G enera ­
łowie R olfy isey  zapew nia ią ,  iż n igdy  ieszcze 
tak iey  kiełki nieponieśli.—  Jedna dyw jzya  w y ­
ruszy ła  iuż na wzmocnienie G.Lecourbe. P raw e 
Ik rzyd łodyw izy . G. S o u lt  na chwilę przez  iedna 
korpus A uftryackie  otoczone b y ł o , lecz lew a 
brygada dywizyi G enera ła  Lecourbe p rze łam a­
ła  ie i do G larus  wkroczyła. G enera ł en c l ie f  
z Uznach  w v d a ł  rozkaz do w ypędzenia  lub zu­
pe łn ie  zniszczenia teg o  korpusu.

(  Podpisano )  Laharpe .
Z Z u r ic h  d. 29. W rześn ia .

(  z G azety  Lipjkiey.')
T u te y sz a  G aze ta  zaw iera  w sobie na ltępu -  

iące ogłoszenie przy armii. „ Z g łow ney kw a­
tery  w  Zurich dnia 28 Września. Generał e »
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c h e f  Majsena  pospiesza donieść o Ikutkach bi­
tw y  dnia 25 i 26. Szczegu ty  za  odebraniem 
rapportow  ogłoszone zoitaną. N a dniu 25 o 
świcie dyw izya G enera ła  L orge  u ikuteczniła  
p rzeyście  przez rzekę L im m a t.  N ieprzyiaciel 
m ia ł zgromadzone w ty m  punkcie znaczne lity,
7 sztuk a rm at i oboz oszańcowany. Woylka na­
sze, z zw y cząy n ^so b ie  odwagą. 1 na ta rczyw o­
ścią ud e rzy ły  na n ie g o , zdobyły  oboz z a r ­
m atam i , i zab iły  nieprzyiacieipwi 1200 ludzi.
W dniu ty m  zapędzony on zoftał aź pod Wały 
miafta Z urich .  D yw izya G. M o rtic r  1 oddział 
odwodowy G. Klein  a t takow ały  w  ty m że  dniu 
od przodu  mialto Zurich .  Obie t e  dy wizye po­
b iły  równie n iep rzy jac ie la ,  i z a ie ły m u  dosyć 
niewolnika Dnia naftępuiącego. 26 dyw izya 
G. Lorge  ſw oy a t tak  daley  p o s u n ę ła ,  po  bi­
tw ie1 wielce d la ,nieprzyiaciela krwawey, zoftał 
on we wszyftk ich punk tach  z łam any , a armia 
nasza  wśrzod walki wkroczyła  do Z u r ich  o  go ­
dzinie 2 po  południu. Wszyftkie bagaże i ar- 
ty l le ry a  n ieprzyiaciela w pad ły  nam w ręce.
U tra c i ł  naym niey  4  tyliące ludzi w zabitych 
i 5 ty lięcy  w  n iew olnikach, nierachuiąc 2 ty -  
fięcy rannych k tó rych  w Z u r ich  znaleziono. 1 
T rzech  także  Generałów RolTyifkich doltało j 
fię nam do niewoli. Równie okazałe  korzyści i 
•odniofla dyw izya  G. Soult.  Na dniu 25 prze- j 
sz ła  rzekę Liń t/i  pom iędzy  jeziorem .Zurich  i j 
Wall&astadb, zabiła nieprżyiacielowi w t y m -  i 
że  dniu i, naftępuiącym 3 ty fięcy  ludzi , a za­
le ta  w niewole 3500 G. h o tze  i szef’ sztabu g łó ­
wnego polegli na  placu bitwy. Cała  f tra ta  Mo-  

Jka low  i A uśtryakow  w zabitych  , rannych i 
je ń c a c h  w obu ty ch  dniach wynosi naym niey 
20 ty f ięcy  łydzi. -Zabraliśmy także 6 chorą­
gwi i 150 armat. .

Od fe%iorct Iw nslancyeńjk iego  d. 4. Fażd:

, (js  Gazety- B aręh tjk iey  )  
t-b Mow'ią, iź G. Korsaków  kom mendę nad kor­
pusem  Roffyilkim ma z ł d ż y ć , korpus ten  
- tymczasowo zoftawać będzie pod rozkazami 
Ą)fcy-,Xcia Karola. Molkale w iftocie ſam ey  
wielce ucierpieli w olia tn iey  akcyi , w ięcey 
niż o  ty m  piskć można. Utracili wielką część
a r ty l le ry i  i; bagażów ſwoich > a winę c a łey  . t o _,
t e y  klęlki im ty lk o  lainym przyp isać  należy. a kejo w 25. i 26. Emigranci Szwaycarscy  uciekli do
S kw a ró w  przechodził około gory S. G c ta rd a  ' Linda": f 086* AnSiellG mkham z wielką ciężkością 

• 1 • 1 **; • potrafił um knąć z Jjurich u a  dniu 26.nie wiedząc mc o przegrauey  bitw ie pod Z a -
r ich  i r e ty r a d z k  armij, g d y ż  podług rożka- , 2 Bazylei dnia  30. Wrzeirda.
żow jeg o  F rancuzi  nad jeziorem Z u r ic h  lnie-  i W c z o r a y  p r z e c h o d z i ła  tę d y  d o  Huningi i e d n a  k o l u m -  

li być ,1, „ d . ſ r o „ »  « , k o w , „ i ,  .gdy o„ ' i
O d  t y łu  m ia ł na m en natizeć. Ponieważ ma- kapeluszow, mukeli lię bid p a ł a s z a m i . gdyż wszyscy p ra ­
ło  ma z ſob.ą. a r ty l le ry i  a F rancuzi  wiedzieli ; wie na twarzy kresy maią, Nacilk ludu był n i e z m i e r n y , 

o  ty m  attaku ,,  i -teraz z ca ła  fiła ſwoia  na-- i <̂ a vłlt)zema >eńcow. Na czele uh  byli officerowie 
ń rzec i w niemu ftoia, p rze to  może nie wda fie I W / * ? -  zf  nien!i b“ łe h“*."y p ię ^ g o  wzroltu,

<r » t , •. . • 1 « . , . - - cUley grenadyerowie z kapeluszami w kształcie elow cu-
W zad-UĄ b lt\ \ę  > ale j a k  liychap chce ty lk o  : krowych, którzy iednak warołtu ſą flaszych małych ocho- 
-pOitawlĆ p rz y  g.orze S, Gottirdil ieclen korpus^ tnikow, nakoniec żołnierze z rozmaitych regimentów i ko- 
a  lam z resztą, woylka orzez Dijsentis-  i K o ir  ! zaki z długiemi .brodami. Dziś lianie tu druga kolumna 
pot/dzie do jez io ra  K onstancuaiſk iega ,  i tam  ,°d 3 ^ % 'y  ł"d« .  • iutr° trzefia przybędzie. Pomiędzy
„  „  1. r  d  D  G e n e r a ł a m i  Roſſyi/kiem i  z n a y d u ie  h ę  t a k ż e  i e d e n  e m i -

f / ° n i a ,r a ^ -  P ° H C'Zy % • ,  . ,  g ra n t .  P o m i ę d z y  o f f ic e r a m i  by i o  , o .  P o r u c z n ik ó w ,  5  k * -
1 . o ,  W  ty m  momencie chodzi pog lo lka , iź p i t a n o w ,  1 . P u ł k o w n i k ,  i t .  p o p  r u l k Ł  J u t ro  i  p o i u t r z e

Sum arów  p rzym uszony  zoftał od F rancuzów  a n o w u  k i l k a  ty f ię c y  ie ń c o w  p r z e c h o d z ić  będzie.— Lawater
cofnąć f i ę  do kraiu (G ryzonoLW  . ’ w Zurich  * .  p o l t r z a łu  za d a n e g o  f o b i e  m i a ł  u m r z e ć .

W zględem wkroczenia  woylk ſprzym ierzo- z Kempten dnia 4. Października,
D o n o s z ą  z  Pfulendorff, i ż  A r c y - X i ą ź e  K aro l  p r z y b y ł  

d n ia  o n e g d aysze yszeg o  d o  Sza jfu zy . —  H r a b i a  de Bijſing  
G u b e r n a t o r  'Tyrolu  p r z e i e z d z a i  d z iś  p r z e z  nas ze  m i a l t o  
d o  Bregentz.

z  Bruzcelli ch v z Ą. Października,
G e n e r a ł  Hermann  w y ie c h a ł  tego p o r a n k u  d o  ś r z o d k a  

iFrancji. D n i a  w c zo ra y s ze g o  p r z y b y ło  tu o k o ło  goo . je ń ­
c ó w  ' I t o f ſ y i ł k i c h ,  i u t r o  w  d a ls z ą  d o  Paryża u d a ią  i i ę  d r o ­
g ę  ; 4OQ* Anglików  k t ó r z y  d n ia  w c z o r a j  szego do  Gtind  
p r z y b y l i ,  d o  Lille  z a p r o w a d z e n i  b ę d q .—' W  Dunkierce u z -  
b r a i a i^  e l k a d r y i lę  o d  15. do  2 0 ,  ż a g l o w ,  k t ó r a  u d a ć  fię  
m a  d o  ie d n e g o  z  H o i l e u d e r i k i c h  p o r t o w .

z  R r j ia d  dnia P aździernika.
T e g o  p o r a n k u  6 0 0 .  Francuzów  p r z e s z ło  Ren  n a  ( t a t ­

k a c h  b l i l k o  w s i  N auenbour^weyer o t r z y  m i l e  z t ą d .  N a -  
t y c h r a ia l t  u d e rz o n o  w  ca łych  o k o l i c a c h  n a  t r w o g ę ;  z e b ra -  
ł d  l i ę  k i lk a s e t  w ie ś n ia k ó w  z b r o y n y c h ,  1 oc.7, Francuzi za- 
'b raw szy  w  z a k ła d  B u r m i l t r z a  i W o y t a ,  n a  l e w y  b rze g  f ię  
c o fn ę l i .  —  O d  f t r o n y  K ehl  I ły ſ z a n o  tego  p o r a n k u  m o c n e  z  
a r m a t  f i r z e la n ie .

z  M anlicimu dnia  8- P aździernika.
O d  k i l k u  d n i  Francuzi i t a r a i ą  f ię  n a p r a w i ć  ſ w o i e  

o k o p y  na le w y m  b rze g u  n a p rz e c iw k o  Filipshurga. G a r n i ­
z o n  tey  t w i e r d z y  u l i l u i e  p r z e s z k o d z ić  ic h  p r a c o m  p r z e z  
I t r z e l a n i e  z  a rm a t .  T o  to  z a p e w n e  ( t r z e l a n i e  t a k  C ze ł io  2, 
tpy I t r o n y  I ł y  ( z  eć f ie  da ie .

tyfięcy woyfka, które- mu fam Majsena  pro- 
Ntidzi, i zaraz Suw arow  razem we wszyſtkich 

, unktach  będzie attakowany. Zapewniają, iż 
ten  X że nie m a z ſobą żadnych  arm at,  gdyż 
te  dopiero z IFloch  przez Fyrol ſą  mu do­
prowadzone.: Wiadomość;: ta  potwierdza iię zu­
pełnie  z nayświeższemi liftami.' Suw arow  pro- 
ito ſzed ł na moll czartowlki , lecz gdy ten  
zerwanym zoftał, p rze to  mufiał okrążać przez 
k ray  G ryżonow , i p rzez dolinę B edre tta  w y­
ru szy ł  przeciw A l t o r f  i G. Gudin.

Od Grunic Szwaycnrjkicli d. 2. P aźdz.
Słychać, y/. iedna kolumna rlu ltryakow  wkroczyła do 

kantonu idsild jia iccn , az do Schwitz. gdy tym, czasem 
korpus RoJJſyiJkic przeszedłszy około gory ć. Gotarda do 
kantoou Uri wtargnęło. Suwarow  był d. 27 w A lto r f  i 
miał zamyfł połączenia iię z A u jtryd ka m i. O. ſ.ecourbe 
ściągnął do S e d o r f  i iuz otrzymał poliłki z Zurich> G. 
MaJJ'eria na d. 29. przez Lucernę da SedorJ pomaszerował 
dia kierowania tam waz.nemi operacyami woienuemi.

Dnia 3. P a z;.lzi'erriika. Podług naynowszych wiadomo­
ści Suwarow z  większą częścią korpusu ſwego wkroczyłdo 
kantonu Claris, dla połączenia iię tamże z A u jty a k a m i .  
D la  poruszenia tego M ojkalow, Generał M affena  rozka­
zał dywizyi G. Lecourbe wraz z  innerni woylkami poyść 
do Sactel i Schwitz dia oparcia lig tamże AJo/ka/omi Au- 

J irya k o m ,  którzy zdaią iię chcieć przedrzeć pomiędzy ie- 
ziorami Lurich i Lucernenfiim . JVXowią nawet, iz  na gra­
nicy kantonow Glaris i Schwitz przyszło  iuż do liarcialie 
między obu armiami.

z  Strazburga dnia  3. Października .
Głowna kwatera armii Rerijkiey od 3 dni tu fie znay­

duie wraz z G. Ney, Baraguay d'Hilliers, La.com.be St. 
Michel i irinemi. Armia ta naprzód poltępuio. Większa 
część między Richęia i Lorrach. l io iątych prancuzow, o- 
debrała rozkjz  wkroczyć do wyższcy Szwaycaryi.

P:  S. Urzędowe wiadomości z Jdelwecyi, które dziś do 
głowney kwatery armii Reńjkiey  przyszły, donoszą,  iz  nie­
dobitki armii A ijiry a ck o -R .jſy ijk ity  w Szwaycaryi cofnę­
ły fię za Ren  na pontonach pod E g lja u -  i D irffenhoffen  
itoiących. iż nasze -woyłka zaieiy K o n /ia n c ją  i R /w inek , iż 
Lecourbe z  A l t o r f  przez Steg wkroczył iuż aż do gory §. 
Gocarda, iż  Suwarow  opuścił iuż Itanowiłko ſwoie pod 
tą  gorą i zdaie fię chcieć zwrocie przez kray Gryżonow  
do Glarus, tudzież iż w tych dniach ze wszyſtkich Itron 
od woylknaszyeh attakonany zoltanie.

D nia  5. Października.
Głowna kwatera armij R eńjkiey  przeniolła fig dni# 

wczorayszego do Landau. Wszyłtkie woyfta są w poru- 
ſzeniu.— Korpus itoiący przy Kehl attakował tego poran­
ku A u jirya ko w  i przymuJi' ich do odłtąpienia z Auenheim  
i Neumuhl.

Szwaycarowie  wielce dopomagali Francuzom  w cza-
    -ii-l

n y ch  do mały,cli kantonow rappor ta  Szway-  
carjkie  donoszą.cq  j^ f tg p u ie :

. i&apport Rżądćy miaſt.a w A l t o r f  d. 25. 
.Wrzęś: „ D ę w i z v a G .Lecourbe  w kroczyła  do 
t i r  sep},, w ciągu tparszu iey A u ſtry acy  zaszli, 
iey t y ł  , i w targnęli  do S te g .  Dwie kompanie 
3b pu łb rygądy , w a lczy ły  ja k  lw y przez 5 go­
dzin przeciw 2 regimentom Auftryąckim  do­
wodzonym p rzez  G- A u jfen b erg  ( tegoż  ſam ego 
ktćp-y w . kra i 11 G ryżonow  ſchw y tany ,zam ien iony  
p o ty m  zoftał za G .. M a in o m .)  O 4 godzinie po 
ppjudniu  F rancuzi  odebrali poliłki, wypędź;li  
nazad n ieprzy iac iela  i zaielt  .300. je ń c ó w .14

•« Lucerny  d. 50. W rześn ia :  

S u w arow ,  k tó ry  z kraiu G ryżonow  obok go­
r y  S. G ota fda  w kroczył, odparł aż do A l t o r f  
brygadę G. G audin ,  tam  p o łączy ły  fię oddziel­
ne  k o rpusy  dy w izy i  G . Lecourbe , z któremi 
ten  G enera ł  na d. 29. W rześ : znowu pow y- 
żey.. gory  S. G otarda  aż do S te g  w kroczył.  
Ju tęp  przybędą  G. Lecourbe poliłki 10 do 12,

.z Stutgardu dnia  6. Października.
Przeż nasse mifflło nięprzeliaią-.przechodzić wozy i 

bagaże Aułtryackie pośpieszające ku- łu b in e m .  Głowna 
kwatera Arcy-Xcia K arola  zuaydowała łię dnia 3. w Do- 
naueschingen.

Dnia wczorayszego liczny korpus Francuzów  prze­
szedł Ren przy A u  poniżey R ajiad , i rozciacnał fię aż d# 
pum ersheini { między R a jia d  i Etllingeu) Wieśniacy kra- 
iu liadenjkiego z tey Itrony lezącego pomimo łprzeciwie- 
nia iię Iwego Woyta. zgromadzili Jię pod b roni^.

Od brzegów Menu d. P aździern ika^
Francuzi z  F rankfurtu  częśc ią  c o fn ę l i  i i ę  d o  Mogiln-  

cyi częś c ią  p o s z l i  d o  K o n i^ fie inu , d la  p rz e c ię c ia  d ro g i  
w o y lk o m  Niemieckim  w  Rheingau  b ę d ą r y m  , k tó r e  w p o ­
ty c z k a c h  d a i a  Ą i  5  , p rze s z io  6 0  l u d z i  u t ra c i ły .  G d y  Fran­
cuzi ieszcze p rz e d  Frankfurtem  ( i a h  k o m m is s a r z  Bortnard  
te n  sam k t ó r y  t a m  p rzy  k o ń c u  S ie r p n ia  z  G. baraguey  
d'HilUers z n a y d o w a ł  i i ę ,  p r ż y b y j  d o - n u a j u  d la  - u m ó w i e ­
n ia  f ię  z  M a g i i t r a t e m  ^ w zg lęd em  n o w o  ż a d ą n e y  ſ a m m y .  
N e g o c y a c y a  t r w a ł a  a ź  d o  n o c y .  W y c i e i ż k a  d o w o d z i ł  G .  
Laroćhć .—  M ó w i ą ,  i z  Francuzi ż ą d a l i  o d \ n i a ł i a  Frank- 

j fo r tu  2 0 0 0 0 0  t a la r ó w  i 18 ty f ię c y  ł o k c i  s u k n a .—  Francu­
z i  r e k w iz y c y e  w s z ę d z ie  m o c n e  n a k fa d a ią .  JNJaycięźsza n a ­
k a z a n a  był.* w  mieścieR/ieingau to  i e f t  i o o o x e \ v ſ o w  yvina  
p rz e z  łv o m m is s a rz a  Kirschner k l u b i ł t ę .  r e k w iz y c v a  ta n a ­
ł o ż o n a  z o l t a ła  na  p iw n ic e  P a n ó w ,  S z la c h t y  i X i e z y .  

z Hamburga dnia  3. Października.
W.czorayszey nocy tłopieio N apper-Tandy x innemi 

3 lub 4 * l '  lundczykam i zolłał rfnglikom  wydany. Przy o- 
znaymieniu mu tego naywieksz.j zimna krew, a nawet 
łzlachetn^ dumę okazał. Tuteyszy konsul Francuzki La - 
gau  wylłal natychmialt po tym zdarzeniu kuryera do 
P a ryża . Miałto nasze z tego powodu w  oaywiększey 
trwodze zoitaie.—  Dot*|d ieszcze bankructwa nie ultaią. 
Prócz upadku 60 domow nayznacznieyszych widać, iż lie 
rzecz nie na tym ieszcze IkońOzy.—  Towary sfngieljkiew  
Niemczech pułnocnych ni« r«ie popłacaia. Towaiy baweł- 
n iaae  tańsze od bawełny iurowey, a i tak mało iełi  do 
nich ubiegai^cyrh fię kupców dla uiedoſtatku gotowizny, 
papiery zaś ani M ngielfkie , ani M oJkU w fkic ,, ani iakie- 
koiwiek bądź nic n ie  znacza.

z  K orftan tynopola  dnia  10. W rześnia.
Niemamy ieszcze żadnego doniesienia z sJbukir, gdzif  

vice Adiniri ł /ibdul-Fetto-lley  obi^i Jnornmende nad fila­
mi O ttom anjkiem i  po Seid M ufta fie  Baszy. Ten nowy 
kommendantfodebrał wyraźny rozkaz ntedz.iałania iak tyl- 

i ko łącznie z Sidneióm S m ith , któremu W .  Sułtan nadał 
nazwilko W alecznego , polławFzy mu 500. kieso w w zlo­
c ie .— Sposoby opatrywania w żywność aumij W. W ezy­
ra w przechodzie iey przez łtepy, wyiaśniaią opóźnienie 
iakiego w swym marszu doznał*. — Sułtan umyślił w pań- 
(iwa*h ſwoich poftanowić order na wzor Europrylkich, 
i pierwszemu N elsonowi order ten polłat. Jeit  10 gwiaz­
da brylantami osadzona, wśrzod ktorey iełt pułxięzyca.—• 
W  wielu prowincyach M zyatyckid i zupełne  vybuchnęły 
insurrekeye. — Z4Egiptu ź adnyth  poźnieyszych wiadomo­
ści nie mamy.

7. Liworno dnia  23 W rześnia.
Zeſz(ęgo tygodnia przybył tu okręt R aguza/ifki z  slle- 

xandrc:ty . Przybyłe na nim osoby doniolły nam, iż w cza­
fie bytiii ści ich na dniu 19 Sierpnia w Rodzic, przypłynę­
ły tam (tatki przewozowe » Turkam i z zbeglemi z Alńi- 
k ir , gdzie korpus Tureckie z i g  tyfięcy ludzi zupełnie od 
Francuzów  pobite i powiękſz#y części w pień wycięte zo-' 
(lało. Podług powieści tychże osob, fam Buonaparte  miał 
bydź przytomny tey bitwie.

2 W cm cifi d. jss W rześn ia .  *
Zieźdża fię tu  coraz w ięcey Kardynatowf 

do tąd  iuż fię ich 20 znayduie  , pomiędzy nie­
mi ia  także  Dziekan Świętego kollegium. Kar­
dyna ł  A lban i  , C aprara  , i M aurp .  Po odby- 
t e y  konſerencyi wylłano knryerow do W ie^  
dn ia  i M a d ry tu .  Ponieważ zdobycie Rzijmin 
I zamku S. A n io ła  spoźniio fię, p rze to  Kar­
dynałowie żyćzą  sobie odprawić Conclave na 
w yspie  W e n e e k ie y ^ t  G iorgio  Mćiggiore , i za­
m i e r z a j  sobie, iż go w 14. dni ukończą. O fta t-  
n ie  iednak Conclave przez brak natchnienia  
p rzesz ło  4. miefiace trw ało . Słychać > iż Im ­
p era to r  Rofśij-iJki poszle tam cz terech  P a try a r -  
Cho^  Greckich  w celu  połączenia kościoła Gre­
ckiego  ż Ł acińfkim ,

1 O T a  W  I B-S L  G F. N  I E.
W e  wsi W y g o d z ie  w Powiecie  W arszaw lk im ,  gdzie  liczne 

j prędkiey^rewizyi potrzebuiąctt  ftada bydła  ro g a te g o  przecho­
d z ą  , znaczenie  tegoż b v d ła  na  rogach  p r z e /  ura^d faineczny 
celem prześv/iadczenla fię o ich zdrowiu  rewidowanych ,  pod le­
ga częliokroć dla ich dzikości znacznem u za t rudnieniu  , a na ­
wet  wielu niebeśp ieczenil i om. P o l tanow iło  ſrę p rze to  , iź od­
tąd używane  będzie  inne  cało narzędzie  czy li żelazo do wypalania  
takowych znaków z li te rami W .  A. k tó ry m  b yd ło  ro g a te  po 
rewizyi na lewey nodze ma być cechowane.  O takowey odm ia­
nie  uwiadomią  Jię Publiczność z dodatk iem, iż w  przypadku  gdy­
b y  inne  mieysca  na mieszkanie  dla Rewizorów bydła  do k ra iu  
w chodzącego  p rzezn aczo n e ,  a i nź wy - n en ione  w Obwieszcze­
n iu  po d  dn iem  5 * M aja  . r -  b. żądać  mia ły  rów ne  y / d  7. tego p o ­
w o d u  u fiebie odmiany,  w tym razie  Rząd zezwoli  na to chęt­
n i e ,  ab y  i tam  b y d ło ,  nie  na ro g a c h ,  lecz na1 lew ey  nodze  
by ło  znaczone.—  D a n  w W arszaw ie  dnia 16. W rześn ia  1799-

Karąera J. l i.  M ci P r tfs -P o ludn  fo n y  ch W oienno- 
Ekonom iczna. d e  Hoym. d e  G o l d b e c k .

P i g u łk i  a r c y  J k u te c z n e  , aa  w y g u b i e n ie ſ z c z u r o w  i  m yszo vs  
m o ż n a  k a żd e g o  cza su  d o f i a i  u  J P o n a  B e n in u ,  k to re n  m ię -  
ſ z k a  w  k a m ie n ic y  B en o n jk i ,  p r z y  u l ic y  K r z y w e g o  K o ła  , p o d  
N r  o: J g 4*


